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Pierwsze rozgrywki olimpijskie Rugby* Uff
Mecze międzymiastowe piłki nożnej. Nowe rekordy lekko-atletyczne,

Zawady boksErskis o mistrzostwaPolski
W sobotę 3-go i w niedzielę 4-go 

maja odbyty się w krytej hali w 
Agrykoli zawody o mistrzostwo Po l­
ski w vkagi»ch lekkiej, półśredniej, 
średniej i półciężkiej.

W sobotę odbyły się następujące 
spotkania:
’ 1) K o s a k o w s k i  (WKS-Poznań) 

69 kg. —  Cy-atfisisit! (KKB-Inowro- 
ciaw) 70 i pół kg. (waga średnia). 
W pierwszym starciu w ataku silniej­
szy Cywiński, lecz Kuczkowski do­
skonały technik, kryje się wspaniale, 
2-gie starcie równe; Kuczkowski ope­
ruje prostym, Cywiński słabnie. W 3 
i 4 starciu Kuczkowski atakuje i uzy­
skuje zasłużone zwycięstwo na punkty.

2) S  w  Stek (KKB-Inowr.) \61 kg. —  
G ie r^ m is t  (PTA-Warszawa) 61 kg.—  
waga lekka.

W A R S Z A W A
W ataku stale Switek, boksujący b. 

ładnie i ekonomicznie, lecz baz tem­
peramentu Pomimo odważnej obrony 
Giercmina, Switek wygrywa na punkty.

3) S s io p e k  (KKS —  lnowrocł.)6 ! —  
K o ia s iś s k i  (61 WKB — Poznań) 61 

>kg. Walka żywa i równa. W 2 starciu 
Kolasiński na skutek fouJ’u został zdy­
skwalifikowany i zwycięscę ogłotzony 
Snopek.

4) E r łm s ń s k ś  (W KB — Poznań) 
66 i pół kg. —  P a la c z  („Zbyszko* —  
Poznań) 63 kg. Udział świetnego 
Ertmańskiego odstraszył od zawodni- 
czenia w wadze półśredniej wielu re­
klamowanych i renomowanych bokse­
rów, nie chcących zepsuć sobie repu­
tacji przewidywaną porażką; tembar- 
dziej pochwalić należy odwagę o wie­
le lżejszego Palacza; Ertmański nie ba­

wił się z nim długo; walka zakończy­
ła się w 1 starciu, jednak Ertrr.ańsk! 
zdążył pokazać, jak bajecznie szybko, 
celnie i silnie potrafi zadawać ciosy 
i jak pewnie się bronić.

5) G e rb ic h  (ŁKB  Łódź) 74 kg. —  
N o w a k  (ŁK B  Łódź) 74 kg. —  waga 
półciężka. Walka nadzwyczaj osira 
i prowadzona w b. szybkiem tempie, 
przeważnie równa, z nieznaczną cza­
sem przewagą Gerbicha. Ponieważ No­
wak odmówił 5-tego rozstrzygające­
go starcia, zwycięzcą Słusznie uznano 
Gerbicha. Obaj zawodnicy wywarli wiel­
kie wrażenia na licznie zebranej pu­
bliczności swoją potężną muskulaturą, 
wytrzymałością i siłą

Kierownikiem walki był p. Wydar- 
kiewicz z Poznania, który wywiązał się 
Ze swego zadania wzorowo.

("Dokończenie na str. 3-ej).
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K R A K Ó W
Wisła —  D5V Opawa 3:1 (3 :1 )

3.V. Ładne zwycięstwo Wisły nad 
biegle i pięknie grającymi gośćmi. 
Bramki dla Wisły uzyskali Reyman I 
Czulak, dla Opawy Ruchnar. Stosu-

Eintracht Lipsk —  CraeoYia 0:0

3.5. Goście lepsi niż w roku ubie­
głym. Cracovia bez Cikowskiego, Ka­
łuży i Szperlinga, z Limanowskim na 
lewym łączniku, Węglowskim na pra­
wem skrzydle. Po paru minutach gry

Cracotfia —• Eintracht 4 :0  (2 :0 )

4.V. Rewanżowe zawody przyniosły 
Cracovii szczęśliwe zwycięstwo Niem­
com sędzia nie przyznał jednej pra­
widłowo uzyskanej bramki. Dla Cra- 
covii dwie bramki zdobył Chruściński, 
w czem jedną pięścią; dwie Ciszewski 
z rzutu Szperlinga. Cracovia z Ci-

3.V. Zawody o mrstrzostwo

3.V. Zawody o mistrzostwo klasy B.

4.5 Goście słabsi niż dnia poprzed­
niego uzyskują zwycięstwo z wątpli­
wie sprawiedliwego r?utu karnegg. 
Makkabi dobre tyły i linja pomocy, 
natomiast .napad' bez wartości. W cią-

Sparta II —  Makkabi II 1 :0  

klasy B.

Makkabi I — Unja 1 3 : 0  

w o klasy B.

D5V Opawa —  Makkabi 1 :0  (1 :0 )

Jutrzenka —  Sartison 1: 0 ( 1 : 0 )

3.V. B-k!asowa drużyna krakowska 
wystąpiła z 6 rezerwowymi graczami. 
Goście mieli przewagę nad B-klaso- 
wym Samsonem, który jednak grał

Tarnavla —  Jutrzenka 4 :2  ( 3 : 1 )

4.V. Niespodziewana klęska Jutrzen­
ki grającej w pełnym składzie z mi­
strzem podokręgu. Przy padającym de­
szczu rozpoczynają grę goście i bły­
skawicznym ataki'*m uzyskują w pierw" 
szych minutach goal’a. Następuje sze­
reg ładnych ataków obustronnych, przy- 
czem Tarnavia uzyskuje celnym strza­
łem wyrównującą bramkę w 8 ej mi­
nucie. Po kilku pewnych atakach uzy­
skuje napad Tavnavii dwa dalsze gole

4.V. Wisła II. —  Błękitni 16 :2 ( 6 : 2 )

Wawel — Metal 7 : 0 ( 3 : 0 ) ,
i

4.V. Krakowska drużyna gniecie przez cały ciąg gry drużynę kolejową.

Makkabi 11 —  Samson 3 :0  (  0 : 0 )

4"V. Wybitna przewaga Makkabi. Gra na rozmokłem boisku.

KATOW ICE
Am atorski K. S. (K ró l. Huta) —  IF C K  (K a tow ice ) 4 :2  (3 :0 )

M ecz m iędzym iastowy Katow ice —  B ielsko 1 :0  (0 :0 )  

4.5 (AW .). Grę prowadzą ospale

Djana (S en jo rzy )— IFC K  (S en jo rzy ) 2:2 (0:2)

4.V (A W ) Najmłodszy gracz na boisku miał 30, najstarszy 45 lat.

S. T. C. (B u d ap eszt) — P o g o ń  (K atow ice) 2 :1  (1 :0 )

f

nek rogów 5:4 dla gęści. Sędziował , 
p. Molkner. Frekwencja publiczności 
z powodu niepogody niewie&d.

Popiel z uszkodzonym ramieniem ustę­
puje miejsca dobrze grającemu Prze­
worskiemu. Gra dość równa. Rogi 4:3 
dla gospodarzy, sędziował p. Mund. 
Widownia pełna.

szewskim w miejsce Kałuży; z Chru­
ścińskim na prawym łączniku, z Za- 
stawiakiem w miejsce Synowca i Prze­
worskim w bramce. Sędziował dr. Wo- 
jakowski, a więc wbrew przepisom 
członek klubu, kiórego drużyna bierze 
udział w spotkaniu.

gu całej gry napad oddał nie więcej 
jak trzy strzały do bramki Niemców- 
Rogów 5 :2  dla Opawy. Sędzia p. 
Zweig jak zwykle słaby.

ofiarnie, a zwłaszcza bramkarz Bach- 
ner i obrońca Messinger. Z Jutrzenki 
najlepsi nń boisku trzej środkowi 
i obrońcy. Sędziował p. Lessinger.

'w  21 i 40 minucie. Do pauzy prowa­
dzą gospodarze. Stosunek rogów 3:1. 
Wysiłki jutrzenki starającej się wy­
równać spełzły na niczem dzięki zna­
komitym tyłom Tarnavii. W 43 minu­
cie pada bramka dla gości, uznana 
niesłusznie przez sędziego. Napad Ju­
trzenki miał swój zły dzień, natomiast 
tyły bez zarzutu. Rogów 2:1. Publicz­
ności mimo słoty 1500 osób.

którzy zdobywają ostatni punkt. Wresz­
cie IFCK ostatnim wysiłkiem woli zdo­
bywa 2 bramki. IFCK lepszy tech­
nicznie, Amatorzy natomiast lepiej 
kombinują. Sędzia dobry. Publicz­
ności około 3.000.

(IFC K )— Machinek III (Djana), Her­
man (Djana). Koniecko (IFCK), Schop- 
pa (IFCK), Machinek II (Djana), Rey­
man (JFCK), Lubina (Djana), Jończyk 
(IFCK), Pazurek (Pogoń).

0  własnych silach
Zebranie Komisji Funduszu Olim ­

pijskiego. Kilka osobistości wybitnych 
s poza spodu, sympatyzujących z nim 
szczerze, gotowych oddać cenny czas 
i wydajnie pomódz —  a na czele -ich 
p. rektor Ponikowski, b. prezes mini­
strów, 2 —  3 członków P K IO , wiecz­
nie tych samych, nie pokładających 
rąk, nie tracących nadziei, nie zra­
żających się niepowodzeniami i kry­
tyką, dążących uparcie do wyznaczo­
nego celu, paru sprawozdawców pra­
sowych, obecnych z obowiązku i  zni­
koma garstka przedstawicieli c.rganiżą­
cy j  sportowych, gubiących się wśród 
długich rzędów pustych krzeseł.

Jeden z mówców przedstawia trud­
ności, z którymi porać się musi sport 
polski: ani rząd, ani magistraty żad- 
nago nie okazują poparcia -— społe­
czeństwo śpi. Drugi stwierdza wysoki 
poziom .etyczny naszego Aportu, pod- 

'nosi jego  ideowość, konstatuje, iż ci z ę-. 
ki tym zaletom należymy do arysto­
kracji sportu, możemy służyć za wzór. 
Trzeci stara się usprawiedliwić nie­
obecność przedstawicieli tego spor­
tu-. „obiecali współpracą, będą pra­
cowali, dzisiaj tylko., przypadkowo... 
są nieobecni, natomiast na wielkim 
pochodzie, który odbędzie się na po-' 
czątku „Tygodnia Olimpijskiego1', 18 
maja, stawią się tłumnie by zadoku­
mentować swą siłę” .

1 tu mi się nasunęły smutne reflek­
sje.

Czy naprawdę jest silnym, ideowym, 
czy naprawdę może być wzorem dla 
innych sport, którego przedstawiciele 
są chronicznie „przypadkowo“ nie­
obecni tam, gdzie są najwięcej po­
trzebni, gdzie chodzi o sprawy naj­
bliżej ich interesujące, są nieobecni 
dlatego, iż będą od nich wymagać 
trochę pracy...

Skarżymy się, że nikt nam nie po­
maga! Chcetdy zadokumentować swą 
siłę, pokazać, że z nami się liczyć 
muszą.

A  przecież najlepiej przekonaliby­
śmy o tem-, gdybyśmy niedowiarkom 
pokazali, że sport wyrabia ludzi peł­
nych energji niezłomnej, zdolnych do 
twórczego czynu, wytężonej pracy. 
Społeczna rola sportu nie kończy się na 
wychowaniu fizycznem; a winien on 
kształtować i hartować nie tylko cia­
ło, lecz i wolę. I  tylko za pomocą od­
powiednich czynów możemy zdobyć 
zroziimienie i  poparcie.

I  choćby miljon nas stanął w sze­
regach w dniu wielkiej defilady spor- 

3 w ej, nikoco to nie wzruszy, jeś li po- 
cm z opuszczonemi rękoma będziemy 

czekali, by ktoś za nas załatwiał na­
sze sprawy, a sam i nie weźmiemy się 
do pracy i nie potrafimy iść o wła­
snych siłach■

K ró lew ska  .Nyta*
3 V  (AW ). Zjednoczeni Gracze 01 —  

Djana (Katowice —  3:2.

Z a ł ę ż e .

3.V (A W ) VFR (Tarnowskie Góry)—  
K5 Załęże 06-2:1

3.5 (AW .). W 1 min. zdobywają 
Amatorzy z karnego pierwszy punkt. 
Drugi w 4 min. przez zaatakowanie 
bramkarza, który zbyt lekceważąco ba­
wił się piłką. Krótko przed" przerwą 
pada Ill-cia bramka dla Amatorów. Po 
przerwie dalsza przewaga Amatorów,

i leniwie Katowice, których zespół lek­
ceważy przeciwnika. Bielsko gra na­
tomiast ofiarnie i ambitnie. Jedynego 
goala wbija samobójczo bramkarz Biel­
ska. Skład teamu Katowic: Górlitz I

KATOW ICE, 29.4. Po gościach wę­
gierskich spodziewano się piękniejszej 
gry. Tymczasem Pogoń nietylko im 
dorównywała, ale pokazała częściowo

I swoją przewagę. Zwycięska 'bramka 
I dla Węgrów zdobytą została w ostat- 
I niej minucie.

P A R Y Ż
Pierwszy Olimpijski 

Mecz Rugby
Stade Columbes 3.V. — .Francja —  

Rumunja 61:3 (!!)

T u b l ™
LUBLIN, 4.5 (A.W .). Dnia 5 maja 

odbył się pierwszy doroczny okrężny 
bieg AZS o puhar wędrowny. Tr?sa 
wynosiła 3390 metrów. Startowało
11-tu. Pierwszy przybiegł do mety 
Ruciński (KS  Lublinianka) w czasie 
13:21, drugi Wróblewski (KS Lubli- 
nianka) 13:41, trzeci Wielgusiak (KS 
Lublinianka).

4-go maja odbyły się zawody piłki 
nożnej o mistrzostwo klasy B. pomię­
dzy drużyną A £ S  I i L u b lin ia n -  
k a  II, z wynikiem 4:3 (2:‘2) na ko­
rzyść Lubiinianki. Obie drużyny pro­
wadziły grę żywo i kombinacyjnie. 
Sędziował bardzo dobrze kpt. Mirski.

AZS II —  Harcerski Klub Sportowy 
3:0 ua korzyść HKS - Gra nieinte.re- 
sująca.

p o z n ą ń
W a r t a — 3  puSk lo t n ik ó w  7 : 3

POZNAŃ, 3 5. Zaangażowana dru­
żyna „Wacker“ z Lipska nie przyje­
chała, wobec czego odbył się tylko 
mecz „Warty" z 3 p. lotników, zakoń­
czony zwycięstwem „Warty" 7 :3  
Warta grała z rezerwowymi.
^^ ^ r r̂ gHagaEHHeaBBB̂BCEaSgassSî aSBSESŁ̂  sssff»gia!

BYDGOSZCZ
BYDG0SZC 4.V. KS Polonja Byd­

goszcz—  KS Pogoń Poznań 1:1 (9:1), 
Tempo gry ostre.

PRZEMYŚL
PRZEMYŚL, 3.5 (AW ). Polonja I I -  

Hagibor I. 2:2 (o  mistrzostwo kla­
sy B ).

PRZEMYŚL, 4.V. (A W ). Polonja—  
Amatorski klub sportowy (Królewska 
Huta) 5:1 (3:1) na konyść Polonji. 
Gra przy lekkiej przewadze Polonjij 
widzów n ewiele z powodu niepewnej 
pogody.
BMWBaSgSEmaESgąigg

T O  R U  ii
TKS — SOKÓŁ 5:1 (3.3)

Toruń 3 maj. Impreza urządzona na 
fundusz Oiim łijski. Jednak z powodu 
niepogody dochód zawiódł.

3 maj. TO R U N IA— SOKÓŁ II (3 :0 )
4 maj. Szkoła Ofic. w Bydgoszczy—•

WKS Gryf— 21 (2:0)
4 maj. Zawody piłki koszykowej o 

mistrzostwo Okręgu IV tej dzielnicy  
pomorskiej Sokołów między drużyna­
mi Toruń I— Chełmno, zakończyły się 
nieznacznem zwycięstwem Torunia.

C a rp flg f H | tT n a b j ’ i  O .  ® 2 s t o la
Mecz bokserski pomiędzy Carperr- 

tierem, a anglikiem Towniey’em, o .ło­
żony dn. 27 kwietnia, odbył się w 
Wiedniu dn. 1 maja przy ogromnej 
ilości widzów. Carpentier ważył 79 
kg., Townley zaś 90 kg. W pierwszym 
starciu Carpentier tylko studjował 
przeciwnika, w drugim błyskawicznym 
ciosem prawej ręki powalił Townley’® 

%  3 sek., potem w 5 i na 7; w 
chwili gdy Townley się podnosił, otrzy­
mał cios decydujący, który zakończył 
walkę na korzyść francuza. Wobec 
tego jednak, ża Carpentier uderzenie 
to zadał, gdy Townley jeszcze niezu­
pełnie powstał —  przeciwko decyzji 
sędziego anglik założył słuszny zresztą 
protest. Zbyt wczesny atak Carpen- 
tiera był tembardziej niepotrzebny, ża 
Townley nie był dla niego przeciwni­
kiem niebezpiecznym, i zwycięstw® 
jego było bez tego mimowolnego 
prawdopodobnie foul’u zapewnionym.
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Zawady wewnifrzns A ZS
3 rekordy Polski pobite, dwa  

wyrównane.
Warszawa, 2, 3 i 4 maja. Sensacją 

tych zawodów były trzy nowe rekor­
dy polskie, a mianowicie:

2 0 0  m , z  płotkami: Kostrzew - 
ski St, 23 s.(dawn. H. Piątkowski Po­
lonia 29.6 *.),

Rzut dyskiem dla pań Jabl- 
czyńska 19.67 m. (dawn. taż, 
19.005).

Sztafeta am erykańska 3000  
m. Jaworski, KostrzewsEd i, 
Karczewski 1 7:36.4 (dawn Kar­
czewski I, Rey, Kostrzewski II 7:41).

Nadto wyrównał W eiss rek. Sze­
najcha na 100 m . —  IS s.: a W o y -  
n a r o w s k a  swój własny rekord w 
rzucie oszczepem —21.60 m.

Z innych wyników zasługują na 
szczególną uwagę: skok o t y c z c e  
292.5 cm. — Jaworski (rek. 
W 0 Z LA ), trójskok Karczewski 
E. 11 61 m. fośeg 200 m. W e is s  
23.7 s.

Szczegółowe sprawozdanie wraz z 
fotografjami — w najbliższym „Sta- 
djonie” .

Varsowia li—Olim pja 5 :3  ( 2 :1)  
M ecz towarzyski. Park Sobieskiego.

"WARSZAWA. 4.5. Zamiast, zapowie­
dzianego meczu o mistrzostwo kl. B. 
Olimpia— Skra, odbył się powyższy' 
mecz towarzyski, zakończony zwycię­
stwem Varsovii, rozporządzającej lep- 
szemi strzelcami. Obie drużyny mniej- 
więcej na jednakowym poziomie, w 
Vaisovii przytomny bramkarz Krasno- 
dębski, oraz obrona, przy tem praw a  
strona ataku W Olimpji dobrzy skrzy­
dłowi i ora wy łącznik. Bramkarz pu­
ścił kilka możliwych do obrony strza­
łów. U Olimpji znać poprawę formy 
w stosunku do zeszłego roku. Sędzia 
p. Walczak.
■ ■ a a g a w B W B n w M W c n r o  - ■

ZĄW ODY BOKSERSKIE O M ISTR ZO STW O  POLSKI

(Dekońozenie).

W drugim dniu dniu odbyły się: wal­
ka pokazowa Ertmańskiego z Kolasin- 
skim oraz nast. mecze o mistrzostwo:

1)  Świtelc (Inowr.) —  Dolniak  
(Pozn.) waj(a lekka. Świtek ma znacz­
ną przewagę, lecz przeciwnik jego trzy­
ma się do ostatecznych granic swych 
sił i przegrywa nokautem dopiero w 4 
starciu.

2)  K e & zk o w s ic i (Zbyszko— Poznań) 
Z a k r z a w s k i  (A.Z.S.— Kraków) wa­
ga średnia. Kuczkowski doświadczo­
ny i lepszy technicznie. Jednak kra­
kowianin wykazał również znaczną 
klasę i Kuczkowski uzyskuje zwycię­
stwo a punkty, dopiero po 5 dodat­
kowym starciu.

3) S w i t e k  (Inowr.) —  Snopek  
(Inowr.) waga lekka. Switek, który

walczy poraź drugi tego wieczora. Z 
trudem uzyskuje przewagę, jednak w 
4 starciu udaje mu • się dość niespo­
dziewanie przeciwnika znokautować.

Organizacja w pierwszym dniu zu­
pełnie dobre, w drugim —  niezado­
woliła. Należy stwierdzić jed­
nak, że 2 wieczory te dużo zrobiły 
dla propagandy sportu bokserskiego 
w stolicy.
, Mistrzami Polski są, zaczynając od 

wagi najlżejszej: H e u m a ii it  (Zbysz­
ko— Poznań), !M ® »k a  (W .K.B,— Po-- 
znań), S l© t© w a fa  (K.K.B.—  Inowr ), 
S w i t e k  (K .K .B — Inowr.), E r tm a ń -  
ski (W.K.B. — Poznań), fCuezkow- 
ski (Zb.— Poznań), Garbich (Łódz­
ki K. Bokserski, a nie Ł. K. S. jak 
mylnie podawaliśmy, i K o n a t s e w -  
ski (Ł.K.B.).

Zapowiedź!'!
I  Ili! „Hi Sjtftjil §i|a“

u k a ż e  s  i ą

w p iątek rano  —  maja b . r.
W ten  sposób  rozpoczynam y wydaw ać „ S t a d jo n a  trzy  

razy tygodn iow o.

Jest to  dalszy krok na d rodze do p ie rw szego  codslesi- 
sraeg© w ydaw nictw a sp o rtow ego  w  Po lsce ,

Warszawianka—MakkaM 
5:9 (1:0)

Warszawa, 4.5. Park Sobieskiego,
Gra w I-ej połowie bez wyraźnej 

przewagi żadnej ze stron. Jedyną 
bramkę-zdobył dla Warszawianki Red- 
lich z podania Zwierza.

Po przerwie znaczna przewaga Bia­
ło-Czarnych. Milkę strzela w róg bram­
kę- trudną do obronienia. Następnie 
w krótkich odstępach Warszaw, strzela 
dalsze 2 bramki przez Mesta i Junga, 
obie zresztą bardzo trudne do obrony.

Na 3-cim przed końcem gry Makabi 
strzela samobójcą bramkę.

Zawody odbyły się bez zaintereso­
wania ze strony publiczności. Na bo­
isku tak grzęśkiem i śliskiem trudno 
wykazać istotną wartość drużyny. — 
W Warszawiance wyróżniał się pracowi­
tą grą Luksemburg I na środku pomo­
cy, również dobry Sućhorzewski.

Atak miał dobry dzień. Makkabi 
uratował od klęski doskonały bram­
karz Diner niejednokrotnie broniąc z 
dużem szczęściem.

Makkabi lepsza fizycznie niż tech­
nicznie. Sędziował p. Bincer.
BKSBESKESŁTSS:; H ZSLSESSŁ18SSSS 3 8 —

V arsov ia -A Z S  3 : 0  ( 2 © )

3.V. Park Sobieskiego, Mecz z po­
wodu deszczu skrócony do 2X 30 min. 
Gra, nieciekawa. Do "pauzy prze­
waga Varsovii, której napad uzyskuje 
w 20 i 21 min, dwa pierwsze punkty 
dla białoczerwonych. Karny dla har­
cerzy idzie obok bramki. Po zmianie 
stron AZS częściej jest przy piłce, 
nieudolny jednak napad nic nie może 
osiągnąć. Tymczasem Varsovia z nie­
spodziewanego wypadu w 24 min. po 
mocno „spalonej* pozycji, ustanawia 
ostateczny wynik. Dalej gra otwarta. 
Bramki dla Varsovi strzelili Kacza­
nowski, Lipowicz i Wysocki. Sędzio­
wał z poświęceniem p. Walczak.

L W O W
Y^asas — Pogoń  3:2 (0 :2 )

LWÓW, 3.5 (A W ) Pogoń grafa w 
pierwszej półgodzinie świetnie, kom­
binując doskonale i prowadząc grę w 
nader szybkiem tempie. Już w ostat­
nim kwadransie pierwszej połowy 
tempo słabnie, a druga połowa nale­
ży do Węgrów, którzy w ostatnich 20 
minutach gry zdołali nietylko wyrów­
nać, lecz i osiągnąć zwycięstwo. .W 
Pogoni najlepszymi byli Bacz i Gav- 
bień. Pomoc ograniczała się prawie 
wyłącznie do obrony nie wspomagając 
należycie ataku, który stracił wobec 
tego wiele sił. Vasas przedstawił się 
jako’ drużyna silna, technicznie wyso­
ko Stojąca, jednak w polu znacznie

lepsza niż w strzałach. Doskonała 
gra głową i umiejętne prowadzone 
kombinacje przy krótkiem podawaniu 
dawały przewagę techniczną Węgrom 
nad Pogonią. Poza doskonałym ata­
kiem (zwłaszcza lewoskrzydłowy) wy­
różnił się prawy obrońca. Obie bram­
ki dla Pogoni zdobył Bacz w dziesią­
tej i 24 minucie pierwszej połowy. 
Pierwszy punkt zdobywają Węgrzy z 
rzutu karnego (fałszywie podyktowa­
nego przez sędziego) w 67 minucie, 
drugi w 75 min. i w 85 trzeci. Sto­
sunek rogów 5:4 (1:1) dla Węgrów 
Sędziował słabo i niepewnie p. 
Schlesser.

L O D Ź
L K S — Unja Poznań 5 :0  ( 0 : 0)

4.5. (A  W.). Unja skorzystała z obec­
ności siedmiu swoich'graczy w re- i 
prezentacji Poznania, by zmierzyć j 
się z mistrzem Łodzi. Pierwsze 15 
minut upływa pod znakiem przewa­
gi ŁK S . Dalej gra aż do przerwy 
równoważna. ŁKS. osłabiony bra­
kiem  Cyla i Durki. Po przerwie 
ŁKS. walczy z dawno niewidzianym 
u niego temperamentem i z punktu 
rozpoczyna istny trening na jedną 
bramkę. Kolejno padają dwa goałe 
ze strzałów Millera, Langego (2) i

Rogów  11: 3 (3 :0 )  dla Ł K S .
jedna  Feyera, (z korneru g łow ą). 
Faktycznie ŁKS-ow i należało się 
znaczniejsze jeszcze zwycięstwo. Ód 
w iekszej k lęsk i uratował gości znar 
kom ity M ais k i w  bramce i  pech 
Ł  \S-u, który stracił kilkanaście 
punktów, dzięki niezliczonym  strza­
łom w słupki i poprzeczkę. Napad 
ŁKS-u bez zarzutu, pomoc dobra* 
Sędzia p. F id ler, wobec zupełnej©  
braku orjentacji i zdecydowania 
nie nadaje się na pierwszoklasowe 
mecze.

V asas  — Pcg©ń 3:1 (0 :0 )

Lwów. 4.5. Pogoń bez Bacza, Fich- 
tla i Guliczabyła, znacznie słabsza niż 
dnia poprzedniego. Deszcz Spłynął 
zresztą ujemnie na stan boiska, stąd 
też precyzyjnie kombinująca drużyna 
węgierska musiała uzyskać przewagę, 
cwłaszcza wobec tak znacznie osła- 
aionej Pogoni. Bramki dla Węgrów

padły w 18, 27 i 30 minucie drugiej 
połowy. Jedyny punkt uzyskała Po­
goń z rzutu karnego strzelonego w 
ostatniej minucie gry. Stosunek ro­
gów 8 4 (5:2) dla Yagasu. Sędziował 
bardzo dobrze kapitan Bilor. Wsku­
tek fatalnej pogody publiczności nie­
wiele

4.5. Czarni II— Hasmonea II 1:0 (0:0) 

4.V AZS —  Metal 1.0 (0:0)

B ie g  n a  p rz e ła j D O K  VI
LWÓW, 4.5 (A W ) Bieg ten stano­

wił pod każdym względem udatną 
mprezę sportową, jedynie fatalna po- 
[oda zmniejszyła jego wartość pro­
pagandową. Na 130 zgłoszonych sta­
wiło się 82, z których żaden nie od­
padł. Następujące oddziały wojsko­
we zgłosiły zawodników: 1 p. Legio- 
lów, 19, 38, 40, 48, 51, 52, 53, 54, 
10, 85 p. p., 14 pułk uł., 6 Djon Ta- 
♦orów, 5 i 11 p. a. p., 5 pułk sape- 
<ów, VI baon sanitarny i garnizony 
lydgoszcz i Grudziądz. Najliczniej

reprezentowane były 40 p. p., który 
dał 24 zawodników. Z klubów spor­
towych: LKS Pogoń 3 zawodników, 
I LKL Czarni 3 zawodników, KTN 2 
Lechja i Hasmonea po 1.

Długość trasy 4.600 metrów. Wy­
nik biegów był następujący: 1)  st.
szeregowy Jan Sało 19 p. p. (15 min. 
257io sek.), 2) Kawa TKN, 3) Fisch 
(Hasmonea) 15:53, 4) Halicki Pogoń,
5) Rzepka Bydgoszcz. Rozdawał na­
grody dowódca DOK VI gen. Dywizji 
Malczewski.

. GMS. Sokół 3 :1.
4.5. (AW.).

Szturm —  Zgierskie TSG 3 : 0.
4.5. (AW.). Zgierzanie na dziesięć minut przed końcem schodzą s

( 1 : 0 ) .

bramki uzyskują

boiska.
0  GMS. II Sokół li 4 :3 .

4.5. (AW .).
Łódź — P©2taań 4 :1

ŁÓDŹ 3.5 (A. W.). Zawody po­
wyższe odbyły się na boisku DOK 
przy licznie zebranej publiczności.
Dochód na fundusz olim pijsk i. Sę­
dziował bardzo dobrze p. Marczew­
ski. Reprezentacja Poznania w osła­
bionym składzie wystąpiła bowiem 
bez najlepszych graczy czołowej dru­
żyny Warty. Łódź występuje" pra­
wie w tym samym składzie, co na 
meczu z Warszawą. Już w pierwr- 
szych minutach zaznacza się prze­
waga gospodarzy, krórzy do przerwy 
uzyskują bramkę z rogu, wbitą przez 
Segała. Po przerwie gra odbywa się 
na połowie gości. Ślicznie przepro­
wadzone ataki Łodzi, bardzo często 
psuje Lange (ŁKS) Dwie następne

gospodarze w 18 
J 24 minucie, ślicznie strzelone przez 
Karasia i Hankego. W  32 minucie 
goście wskutek przeboju lewego 
łącznika uzyskują bramkę honorową. 
W  38 minucie za „ręką" lewego 
obrońcy Poznania sędzia dyktuje- 
rzut karny, pięknie zamieniony przez 
Karasia w bramkę.

Najlepszy u gospodarzy Karaś i 
Segał. Łódź, uzyskując ostateczny 
rezultat 4:1 oraz rogów 8:2 na swoją 
korzyść, powetowała ostatnią swoją 
klęskę, poniesioną z reprezentacją 
Warszawy.

8.5 (A. W.) Klasa C. Żandarmeria 
Orlę 2:1 (0:1). Nieznaczna przewaga 
Żandarmerji.

TŁIfSWfEJ Z A P A Ś N IC Z Y .
W  dniach 2, 8, 4 maja odbywają 

się w sali klubu sportowego „S iła “ 
wszechpolski turniej zapaśniczy. 
Udział biełze 26 zapaśników, wtem

zaledwie 2 zamiejscowych.
Szczegółowe sprawozdanie wraa 

z wynikami podamy w numerz® 
czwartkowym.



4 M m u  s t a w ó w

i Jiefwsn kur
Stad jonu

Nasz „Pierwszy krok" odbędzie się, 
jak wiadomo, S  m a ja .  Start S s?i®«
t a  na 10-ym kim. szosy Lubelskiej 
(Wawer), zbiórka zawodników o 
g a d s .  1 0 - * j  na starcie, gdzie bę­
dzie urządzona szatnia i wydane przez 
sędziów instrukcję.

Zawodników do wyścigu zgłosiło 
się 3 5 , co należy uważać za Wielki 
sukces.

P i e r w s z ą  n e g r o d ą  s t a n o w ić  
b ę d s i e  r o w e r  m a r k i  „P ych **, 
zaofiarowany przez T o w ,  K u d o w y  
M o t c r ó w  ś S a m o c h o d ó w  „ f lu -  
stro-D aistsIer*®  (W ierzbowa 6 ), 5  
a w y c iię s c ó w  otrzyma zaofiarowane 
przez nas a r t y s t y c z n ie  wykonane 
ż e t o n y ,  oraz d y p lo m y .

Stankiewicz zagranicą
Grupa, kolarz?/ ' naszych, a m ianowicie 

'm istrz Polski Stankiewicz, Garley i Łazar­
ski bawili, jak  wiadomo, przez 2 miesiące 
w  Paryżu, gdzie  przechodzili intensywny 
trening zim owy. Następnie udali się do 
W ioch, gdzie uczęstuiczyli w kilku w yści­
gach. Najp ierw  je źd z ili w Medoljanie, gdzie 
brali udział w 2 biegach; w walce o 
w ie lką nagrodę Medoljanu bez sukcesu, 
gdyż pierwszym i byli w łosi m istrz W łoch 
D cl Grosso, Bossi i  De M artin i, a Stankie­
w icz został bez m iejsca, zato w  biegu 
rcom jowym  a kim. ‘GWnkicmcz przyszedł 
drugim za doskonałym de Grosso, podczas 
gdy  Garlei/ za ją ł 4 m iejsce za BossFm, a przed 
mistrzem B ęlg ji D aghd inckx 'cm  i mistrzom 
Sz w ajcarji Went en'en: Następnie Stankie­
w icz brał udział w meczu m iędzynarodo­
wym  w Czernie. Mecz rozgryw a! się w 3 
biegach, które dały w yn ik i następujące: 
I-s iy : 1) Bossi, 2) Stankiew icz, 3) Daghe- 
)inckx, 4) Wenten; II-gk  1) Stankiewicz, 2) 
Bossi, 31 Wenten. 4) Daghelinckx, Ill-ci:
1) Dagheiinckx, 2) Bossi, 3) Stankiewicz,
4 ) Wenten. K lasyfikacja ogólna: 1) Bossi 
11 pkt., l\Stankiewicz 10 pkt., 3) Daghelinckx,
4) Wenten. W  meezu Zagranica —  W łochy, 
w którym  „zagran icę" przedstaw iali Stan­
k iew icz, Dagh£linckx i Wenten, a W iochy 
m istrz św iata *Ferrario  i 2 innych w yb it­
nych kolarzy — zw ycięstw o przypadło w 
udziale „zagran icy".

Po tych zawodach Stankiew icz powraca 
do Paryża, a na 15 m aja przybędzie do 
Polski.

W e W łoszech udało mu się namówić do 
przyjazdu na w yścig i m iędzynarodowe do 
W arszawy, na 8, 9,- 12 i 15 czerwca znako­
m itego D cl Grosso, Boxsi'ego i  D(igkelinclex’ą, 
a ponieważ oprócz nich prawdopodobnie 
przybędą również m istrz N iem iec Oslcar 
K u lt, Oszmela i m istrz Ło tw y  PUm e, w ięc 
zew ody te będą wprost sensacyjnem zja­
w isk iem  w dziejach naszego sportu k o la r - ' 
sinego.

W I L N O
Poicnja — Ntfitfa 5:2 (3:1)

WILNQ, 45. Bramki dla Polonjl 
strzelili Grabowski (2), Tupalski (1),

ZanUnan ( 1), Malinowski (1). Dla 
Wiiji Csekay ( 1)  i Taraszewicz (1).

W a r s z a w a  —  W i l n o  S : 0  ( 3  O )

WILNO, 5.5 Zawody drużyn re­
prezentacyjnych Warszawa —  Wilno 
d«ły wynik 6:0 (3:0) na korzyść sto­

licy. Bramki strzebli Loth, Tupalski 
i Grabowski, sędziował p. Walczak

Kronika krajowa
L E K K A  A T L E T Y K A

Dnia 10 i 11 maja odbędzie się w e Lw o­
w ie dziesięeiobój o m istrzostwo AZS. Ko­
munikat szirfegóiowy podamy w „S tad jo- 
nie*.

Sprostowanie. Czas w biegu sztafeto­
wym  4 X 8 0  m. dla pań w dn. 27.IV wyno­
sił 50'2 s., a nie 40'2 s.

*
Zawodnicy Polonji bawili w dn. 3 i 4.V

w Sobieszynie i Dęblinie. W yn ik i podamy 
w najbliższym  numerze.

*
M istrzostwa m łodzików odbędą się 17 

i 1S b. m.
*

Bieisk Podlaski. W  niedzielę, dnia 27. 
kw ietn ia  odbył się staraniem Pow iatow ej 
Rady W ychow ania F izycznego i Przysp. 
Wojsk, w Bielsku Podlaskim, drugi doro­
czny b ieg okrężny, dostępny dla wszyst­
kie!). organizacy.j wojskowo-wychowawczych 
i sportowych na terenie D. 0. K.~ IX.

Trasa w ynosiła 1600 mtr. Stanęło 15 za­
wodników Związku Strzeleckiego.

B ieg rozpoczął się o godz. 12'30. P ierw ­
szy przybył do m ety w doskonałej formie 
Burzyński Michał (K . S. L e g ja ) w  czasie 
5 :5 . Drugim  z ko le i był na jgroźn iejszy  
konkurent Burzyńskiego —  Grajewski Hen­
ryk  (K. S. Strzelec) w czasie 5 :7  s , trze­
cim -— M ieczkowski Narcyz (L e g ja ), czwar­
tym  —  Skłodowski Antoni, piątym  — Pie- 
truszczyk Józef (K. S. Strzelec),' szóstym —  
N iew iński Józef (K. S. Legja ).

W spółzawodnik 34 p. o. plut. Pobudkie- 
w icz przez dłuższy czas prowadził bieg, 
lecz w  ostatniej fazie odpadi na 10 m iej­
sce z powodu niedyspozycji.

K ierował b iegiem  — kpt. Kawalec. Sę­
dziam i czasu by li pp.: mjr. Dąbrowski, inż. 
Żarniew icz i kdt. jio ltc jł p. Jarzęcki.

Przed zawodam i odbył się przegląd le ­
karski wszystkich zawodników. Zw ycięzcy 
otrzym ali jak o  nagrody: dysk, kostjum lek ­
koatletyczny i pantofle lekkoatletyczne. 
Prócz tego wszyscy zawodnicy, k tórzy b ieg 
ukończyli (14), otrzym ali dyplom y uczestni­
ctwa w biegu.

B iegow i okrężnemu przypatryw ały  się 
tłum y publiczności.

*
Zaw ody lekkoatletyczne gimnazjum im. 

M. Reja. Dnia 24 i 25 kw ietn ia  w parku 
Sobieskiego odbyły się wewnętrzne zawody 
lekkoatletyczne, zorganizowane przez szkol­
ne Koło Sportowo.

Zawodników w liczbie 40 włączono od­
powiednio do w ieku do dwu grup, junio­
rów  (poniżej la t 16) i seniorów (pow yżej 
la t 16).

W yn ik i uzyskane naogół słabe trzeba 
wziąść na karb minimalnego treningu i nie­
sprzyja jącej aury (silny w iatr i zimno).

W yniki juniorów: B ieg 60 mtr. —  Nie- 
słuchowski 7,8 s., skok w w yż —  Kobyliń ­
ski 1,36 m., skok w dal —  N iesłuchowski 
4,87 m., rzut oszczepem — Kobyliński 26,53 
m., rzut dyskiem  1 klg, —  Szwander 2!,39 
in., rzut kulą 5 klg. —  Kobyliński 9,03 m.

W yniki seniorów: B ieg 100 mtr. —  Bayer 
124!s s., b ieg 1000 mtr, —  EJandau 3 m. IB 
s., bieg 4X100 mtr. —  Bayer, Kobyliński, 
Szwander, N iesiuchowski 51 a., skok w  dal —

P IŁ K A  N O Ż N A
Sprostowanie. Dn. 13 b. m. rozegrany 

został mecz Polonja I i i  —  Żyrard o wianka, a 
nie Polonja Juniorzy —  Rcprez. Żyrardowa, 
ja k  donosiliśmy.

W y ś c i g i  k o n n e
W yn ik i w yścigów  konnych w  W arszaw ie 

■ pierwszym  dniu sezonu wiosennego:
I. Dyst. 2100 mtr. (P ło ty ) pi. og. Ulmen 

l  klg. J. Sosnowskiego (pod Raniew iczem )
2 m. 33,5 sek. walk-overem.
tr. Dyst. 2100 mtr. 5 let. og. Lukullus 

3 k lg  j .  Czarneckiego (pod Nowakiem ) 
etscherl, Rćve d’or w  2 m. 25 sek. o 7 dług.

III. Dyst. 1600 mtr. 3 1 og. Ten 54 kgr. 
. Szw ejcera (pod Matoskiemj Beau Point, 
w it w  1 m. 49 sek. o 1,5 dług.

IV. Dyst. 1600 mtr. (Hdęp Otwarty) >3 I. 
j. Emir, 48,5 kgr. S. Ostoia-Ostaszewskiego 
rod Jagodzińskim ) Resolute, Herburt, Brze- 
sczot fv 1 m. 47 sek. o 7 dług.

V. Dyst, 2100 mtr. .Hdcp O tw arty) pi. og. 
zamat 56 kgr. S. Ostoia-Ostnszewskiego 
>od Fulekowem Ii) Runaway Girl, Lepante, 
erson, Eo Ipso w 2 ni. 24,5 sek. o 1 dług.

VI. Dyst. 1000 mtr. 7 1. ki. Sony a 55 klg.
. Os to i a -0 ~ tasze ws kiego (pod Sulekowem 
) La Yiinnella, Sewastopol, Floramour w 
m. 48 sek. o 3 dhig.

U i  mma«i iistiiastwo Polski
3 m aja odbył się w  W arszaw ie dalszy 

ciąg zawodów zapaśniczych o m istrzostwo 
P o l3ki, celem ustalenia listy kandydatów 
na Olłmpjadę. Szczegółowe sprawozdanie 
um ieścim y w „S tad jon ie".

wiuLWHiiwtMiauMatiuM—BB KffBBEOBa msaBmpałaaał HKssiBBBEr/aBBmwaeBMBeaa e

W ,najb liższą niedzielę spotkają się P o ­
lon ja z Warszawianką.

*
F. C. Bilbao odpadł z rozgryw ek  o mi­

strzostwo Hiszpanjl. Do finału w eszły Bar­
celona E. 0.— Real Club (Madryt).

Kalisz. Prosną —  Venetia (Ostrów ) 3:2. 
Drużyny obie bez treningu, męczą się bar­
dzo szybko. Gra prowadzona zresztą dość 
ładnie. Sędziował bardzo dobrze p. K ow al­
ski, w ydelegow any przez. ŁZOPN.ł

W AR SZAW A  
W K S  P o § o f j  —  Ż T G S  M a k k a b i 

3 :2  (1 :0 )

Warszawa 3.V. Boisko 21 p.p. Cy­
tadela. Zawady towarzyskie. Sędzio­
wał p. Bedna-s!-<i

U m u m  Walne
Polskiego Związku Pływackiego.
W A R S ZA W A , 3 maj. Doroczne Walno 

Zebranie PZP zgrom adziło oprócz delegatów 
klubów warszawskich, przedstaw iciel Kra­
kowa (AZS  i Jutrzenka), Poznania (U n ja) i 
Sobieszyna. Po sprawozdaniu Zarządu,' wy- 
głoszonem  przez prezesa ppłk. Matuszew­
skiego, po odczytaniu przez skarbnika spra­
wozdania finansowego oraz wniosku Ko­
m isji R ew izy jnej, zebranie udzieliło Za­
rządow i abs^lutorjum, dziękując mu za 
owocną działalność. W  szczególności w y ­
rażono Zarządowi uznanie za sprowadzenie 
trenera, którym by ł p ływ ak te j m iary, co M. 
Van Schclle. Podkreślano w ielk ie znaczenie, 
ja k ie  m iał krótki je g o  pobyt dla propagandy 
i. podniesienia techniki sportu p ływ ackiego 
w Polsce.

Następnie Zebranie zaakceptowało pro­
ponowany przez Zarząd prelim inarz budże­
tow y i program działalności na rok 1924. 
Zgodnie z tym programem PZP będzie m iał 
za główne zadanie sprowadzenie trenera, 
oraz propagandę i  wewnętrzną organizację 
sportu p ływackiego. Co do sprawy Olim- 
pjady, zebranie poparło pogląd Zarządu, by 
p ływ aków  nie wysyłać, chybąjjeby któremu z 
nich udało się osiągnąć przepisane minimum.

Następn ieprzyjęto szereg proponowanych 
przez Zarząd zmian statutu i regulaminu.

Sprawę utworzenia Krakowskiego Okrę­
gow ego Z w. P ływ . uznano po dyskusji za 
nieaktualną Najw ażn iejszą inowacją, jfest 
zupełnie uzasadniono przeniesienie W alnego 
Zebrania na jesień i  zmniejszenie liczby 
członków Zarządu do 10.

W obec stab ilizacji waluty ustalono sta­
tutowo opłaty następujące: W pisowe — 15 złp.; 
Składka roczna —  75 gr. od członka, opłata 
za zgfoszerhe —  1 zip.

Lista nowego Zarządu pokrywa się pra­
w ic całkow icie z iistą proponowaną przez 
Zarząd ustępujący, a m ianowicie: Prezes p. 
L. Szwykowski, Dyr. Banku, Vice-prezesi: 
pp. In ż. W ierzbiański, i A l, Zaleski. Skarb­
nik: Inż. Seweryński; Sekretarz: T. Semadeni. 
Członkowie Zarządu: Prof. W ittig, Dr. Orło­
wicz, p. Segeda, Inż. Tad. Kuchar oraz ppłk. 
Matuszewski (k tóry  zrezygnow ał ze stano­
wiska prezesa).

Kom isja sportowa; Przewodniczący: T. 
Semadeni (Warsz.),. członkow ie A. Zaleski 
(Sobieszyn.) pan. Tad. Kuchar (Lw ów ), kpt, 
Baran (Poznań), Dr. K ra jew sk i (Kraków).

Kom isja rew izyjna: pptk. A l. Bobkowski, 
D r.W yżykow ski, p.' Zajdebejt.

Całodziennym obradom przew odniczył 
ppłk. Matuszewski.

WliNlemaSel zagraniem
P r a g a

D.F.P (PR A G A ) —  S PO R TK IU B
(W IEDEŃ) 4:0

Bramki strzelili z off-side —  Hen* 
neherger, Patek (z rogu), Sedlaczek I 
następnie Lers. Sędzia p. Bissinger.

5LAVIA— UNION z IŹ K O V '4:1 (1:0)

SPAR TA— ZIDLNTCE 3:0 ( 1:0)

6 maja gra Cardiff City, zawodow® 
drużyna angielska ze Sławią i 9 ma­
ja z drużyną kombinowaną. Następ­
nie Cardiff City uda się do Wiednia 
na mecz z Vienną.

W i e d e ń

W ACKER— D O NAU STAD T 4:3 

ADMIRA— FUC— 1:0

S1MMERING— Redstar 2:1

PH O E N IZ IA— STERON 07— 7=0 

RUDOLPHUEGEL— GER5THOF— 3 A

Morawska Ostrawa
AMATEURE (W IEDEŃ) —  MOR.

OSTRAW A 4 :4

Gra przerwana w 80 min. z powoda
niezadowolenia wiedeńczyków.

L o n d y n

ASTON —  VILLA —  HUDDERSFIELB
TO W NS 3:1

Pr«sfburg. • 
BRATISLAVA-M AKABI (drpż. komb.)

—  HERTHA (W IEDEŃ 2:0

Grac
S lO YAN — STURM 3:2

Berno Morawskie
„Makkabi" (Wiedeń), (Brno) —  Ro- 

pid. —  (W iedeń) —  6:4.

Walas SsRraiiiB 
Peish. Zw. Bobsersltisaa

W  dniu 4 b. m. odbyło się W alpfl d o ­
branie PZB, któremu przew odniczył it t l  
N iew iadom ski. Po udzieleniu aksolutorjnSt 
ustępującemu Zarządowi, którego działal­
ność została zresztą ostro skrytykow ał:" 
przystąpiono do wyborów  nowego zarząJ 
tu jednak zaznaczył się ostry rozłam , 
m iędzy klubami poznańskimi, dążącymi 
przeniesienia siedziby Związku do Poznani! 
i  obsadzenia zarządu swoim i przedstawi­
cielami, a pozostałym i, (W arszawa, Łód| 
Inow rocław ), uważającym i, iż Zarząd mu* 
być tylko w  W arszaw ie. W obec tego, 
oba ugrupowania sta ły  nieprzejednanie 
swem stanowisku, szczególnie zaś Pozna 
odrzucał wszelkie propozycje kom pi o misi 
we, a żadne nie m ogło uzyskać dóstateęj- 
nej w iększości, przeprowadzenie wyborów  
okazało się n iem ożliw ym  i  po 5 godzin­
nych debatach, uchwalono w yznaczyć no­
we zebranie na dzień 8 czerwca, p rz y c z e *  
K luby poznańskie i AZS Kraków oświad­
czy ły ' iż na zebranie te delegatów  nie wy­
ślą. \V ten sposób rozłam, się jeszcze po­
g łęb ił i trudno będzie znaleść w y jście  i  
wytworzonej sytuacji.

Repertuar teatrów warszawskich
na dzień 5 V 1924.

Wielki Rozmait. Reduta Letni — Mały Komedja Nowości Wodewil Fredry Qui pro 
quo Stańczyk
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bogato ilu strow any w yjdzie  z druku w C ZW AR TE K , 
dnia 8-go mąja rano. Na tre|ć numeru składa 
się wiele artykułów fachpwycfy i sprawozdawczych KUPUJCIBI!

“JŚŚ*
ftWydawcy* dr. W ł. OSM OLSKi („S tad ion ") i A. SZC ZE PAN IK  (A jen. Wschodnia). bczono w drtikarni M. S. Wojsk. —  Przejazd  10. Pedakfor: K RÓ LIKO W SKI‘ MUS£KlET.


